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Nnno demokratywM i bezpartyjne poświecone sprawom kalturalno* oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:HGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z  d o d a tk a m i „S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A "  .R O L N IK  P O L S K I®  i„B IC Z “ w y n o s i m ie s ię c z n ie w  e k s p e d y c ji 

2 ,1 0 z ł, z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z lis to n o s z a  2 ,4 6 z ł, k w a rta ln ie  7 ,3 8 z ł.  

W ra z ie w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż s zą , p rz e sz k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rcz e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  .D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r. M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja c z y n n a  o d g o d z in y 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te j.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : K A R O L K IR S Z , C h e łm ż a , R y n e k b e d n a rs k i 1 Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro s z y  z a m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3 m m . Z a re k la m y n a s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło sz e n ia z a g ra ­

n ic z n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n ko w e : K o m u n a ln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y —  B a n k L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in s b a n k C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ni. Hallera

Nr. 284. Chełmża, wtorek, dnia 10-go grudnia 1929 r. Rok II.

D z iil u rz ę d o w y
powiatu toruńskiego

(Z a d z ia ł u rz ę d o w y o d p o w ie d z ia ln y N a cz . S e k r. W y d z  

P o w . A u g u s ty n W e is s ).

W sprawie tępienia szczurów w pow. 
toruńskim.NMLKJIHGFEDCBA

N a zasad z ie a rt. 1 1 p k t. 4 u s taw y z d n ia  

2 5 . V II. 1 9 1 9 r . D z. U . R . P . n r. 6 7 p o z . 4 0 2  

i § 2 0 U st. R zeszy z d n ia 3 0 . V I. 1 9 0 0  r . o raz  

o k ó ln ik a M in . S p raw  W ew n ę trzn y ch  n r. 2 0 7  z d n ia  

2 3 w rześn ia 1 9 2 9 r . n r. 4 4 4 6 /2 9 w  sp raw ie  zw a l­

czan ia ch o ró b zak aźn y ch , za rząd zam  o g ó ln e tęp ie ­

n ie szczu ró w  w  p o w iec ie , g d y ż p lag a szczu ró w  

p ró cz s tra t m ate rja ln y ch częs to k ro ć g ro z i tak że  

p o jaw ien iem s ię ch o ró b zak aźn y ch .

1 )  D o tęp ien ia szczu ró w  o b o w iązan i są  p rzy ­

s tąp ić w szy scy w łaśc ic ie le lu b zarząd za jący  p o ­

szczeg ó ln y ch n ie ru ch o m o śc i b ez w zg lęd u n a to , 

czy o b ecn o ść szczu ró w  zo s ta ła s tw ie rd zo n a . P rzy  

tęp ien iu szczu ró w  szczeg ó ln ą u w ag ę n a leży  zw ra ­

cać n a szp ita le , m ag azy n y sp o ży w cze , m ły n y , m le>  

czarn ie , rzeźn ie , sk lep y sp o ży w cze , h o te le i t. p . 

T ru tk i p o w in n y b y ć p o ro zk ład an e w  d o m ach m ie ­

szk a ln y ch , zab u d o w an iach g o sp o d a rczy ch i w y że j 

w sp o m n ian y ch p rzed sięb io rstw ach .

2 )  O so b y w y m ien io n e w  p k t. 1 , o b o w iązan e  

są n ab y ć tru tk i n a w łasn y  k o sz t z ap tek  w zg lęd ­

n ie d ro g ery j. Jak o d o w o d y , że zak u p tru tek zo ­

s ta ł u sk u teczn io n y , n a leży żąd ać rach u n k i ce lem  

p rzed ło żen ia ich u rzęd o m g m in n y m  d la p ro w ad ze ­

n ia śc is łe j ew id en c ji. T ru tk i zab ó jcze są ty lk o  

d la szczu ró w , n ie szk o d liw e zaś d la lu d zi, zw ie rzą t  

d o m o w y ch i d ro b iu . T ru tk i p o w in n y p o zo s tać n a  

m ie jscu co n a jm n ie j 3 d n i. P ad łe szczu ry n a leży  

zak o p ać d o g łęb o k o śc i n ie m n ie jsze j n iż 3 /4 m tr.

3 )  P rzed p rzy s tąp ien iem  d o tęp ien ia , w szy scy  

w łaśc ic ie le d o m ó w o b o w iązan i są n ie ru ch o m o ści 

sw e d o p ro w ad z ić d o n a leży te j czy sto śc i, w y w ieść  

zaw arto ść śm ie tn ik ó w , u su n ąć w szelk ie o d p ad k i  

zan ieczy szcza jące  p o s . itp ., ażeb y szczu ry w  o k re ­

s ie tęp ien ia p o zb aw io ne b y ły zu p ełn ie n o rm a ln eg o  

p o ży w ien ia . G ru n to w n e o d szczu rzen ie g m in p o ­

w in n o s ię o d b y ć d o k o ń ca g ru d n ia b r.

4 )  Z  tru tek o b ecn ie s to so w an y ch  z d o ść d ob ­

ry m  w y n ik iem , zas łu g u ją n a u w ag ę :

a )  „R a ta l" , b ) p as ta „F o sfo ro w a" , c ) p asta  

„Z e lio " , d ) p as ta „M o rtio la r" , e ) p as ta „M o ra ł" .

5 )  N o rm ę zu ży c ia tru te t o b licza s ię o d w ie l­
k o śc i zab u d o w ań .

a )  n a m ały d o m  V i k g ,

b )  n a w ięk szy d o m  V s k g .

c )  n a w ie lk i d o m  z o b ejśc iem  ’ /* k g .

d )  n a  o b sza rzy d w o rsk ie b ęd z ie zn aczn ie  w ięk ­
sza n o rm a .

W in n i n ie sp e łn ien ia o b o w iązk ó w  w y n ik a jący ch  

z n in ie jszeg o za rząd zen ia , u leg n ą w  d ro d ze ad m i­

n is tracy jn e j k a rze g rzy w n y d o 1 0 O 0 z ł lu b k a rze  

a re sz tu d o 3 m ieś., w zg l. o b u k a ro m  łą czn ie i to  

p o m y śli a rt, 2 5 n a w stęp ie w sp o m n ian e j u s taw y .

Toruń, 4 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

Starosta Powiatowy, w z. W . D o łźy ck i.

OBWIESZCZENIE.

N a p o d s taw ie a rt. 2 5 p u n k tu ro zp o rząd zen ia  

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 2 4 . V I. 1 9 2 7  

r . o zag o sp o d a ro w an iu  la só w  n ie stan o w iący ch w ła ­

sn o śc i P ań s tw a (D z. U . N r. 5 7 p o z . 5 0 4 ) zarzą ­
d zam , ab y w e w szy s tk ich la sach , n ie s tan o w iący ch  

w łasn o śc i P ań s tw a , sk ład ach ta rtaczn y ch , k o le jo ­

w y ch i in n y ch były okorowane najpóźniej 
do dnia 1 czerwca 1930 roku s trza ły  
śc ię ty ch d rzew  ig las ty ch (o p a ł i u ży tek ) o raz w szy ­

s tk ie n iew y k a rczo w an e p n iak i. R ó w n ież d o w y ­

że j w y m ien io n eg o te rm in u p o w in ny b y ć o czy ­
szczo n e z g a łęz i i o d p ad k ó w d rzew n y ch w szy s tk ie  

teg o ro czn e (ro k g o sp o d a rczy 1 9 2 9 /1 9 3 0 ) z ręb y .
W  raz ie n iezas to so w an ia s ię d o n in ie jszeg o  

za rząd zen ia o k o ro w an ie śc ię ty ch d rzew  ig las ty ch

K o n iec d z ia łu  u rzęd o w eg o .

Sytuacja w Warszawie.
Marszalkowie Szymański i Daszyński wezwani do p. Prezydenta.

W  a  r  s  z  a  w  a , 9 . 1 2 . O  g o d z . 8 .1 2 w ieczo ­

rem , jak ju ż d o n o s iliśm y w  zw iązk u z k o m u n ik a ­

tem k an ce la rji cy w iln e j p . P rezy d en ta d a lszy  

w p ły w  n a b ieg ro zw o ju p rzesilen ia g ab in e to w eg o  

zn a jd u je s ię w  ręk u p . P rezy d en ta co  d o o d b y c ia  
k o n feren cji d la u s ta len ia p o ło żen ia zap ad ła zu p e ł­

n ie n ag le .
W iad o m o ść o in te rw en c ji i in ic ja ty w ie p . P re ­

zy d en ta w y w o ła ła d u że w rażen ie w  k o łach p o li­

ty czn y ch . N a p y tan ia , zad an e w  ty ch k o łach , k to  
b ęd z ie p o w o łan y d o p . P rezy d en ta , o trzy m an o  

p ie rw szą o d p o w ied ź : o fic ja ln ie ju ź w iad o m o , że  
d w a p ie rw sze zap ro szen ia o trzy m a ją  m arsza łk o w ie  

D aszy ń sk i i S zy m ań sk i.
W czo ra j o g o d z . 1 w p o ł. d o m ieszk an ia  

m arsza łk a D aszy ń sk ieg o p rzy b y ł z p o lecen ia p an a  

P rezy d en ta sze f k an ce la rji cy w iln e j p . P rezy d en ta  

p . L is iew icz i zap ro sił m arszałk a n a Z am ek n a  

d z is ia j o g o d z . 1 2 w p o ł. N astęp n ie o trzy m a ł 
zap ro szen ie m arsza łek  S zy m ań sk i n a  g o d z . 5 p p o ł.

W  k o łach  p o lity czn y ch p rzy w iązu ją  n ad zw y czaj 

w ie lk ą w ag ę d o ro zm o w y p . P rezy d en ta z m ar­

sza łk iem  D aszy ń sk im  i d o a rg u m en tó w  m arszałk a  
D aszy ń sk ieg o i jeg o o cen y sy tu ac ji, jak ą  p rzed sta ­

w i p . P rezy d en to w i,

S ąd zą te ż , że w  ro zm o w ie te j b ęd ą ro zp a ­

trzo n e k o n k re tn e p lan y w y jśc ia z „c iężk ie j i tru d ­
n e j sy tu ac ji" i że zapew n e m arsza łek D aszy ń sk i 

ro zw in ie w o b ec p . P rezy d en ta sw ó j p o g ląd  n a n u r­

tu jące w śró d g ru p p a rlam en ta rn y ch  n as tro je i p o ­

s tu la ty .
K o ła p a rlam en ta rn e p o d k reś la ją w ie lk ą w ag ę  

in ic ja ty w y  p . P rezy d en ta i sąd zą , że k o n fe ren c ja  
n a Z am k u p o w in n a w  sw e j k o n sek w en c ji d o p ro ­

w ad z ić d o p o ro zu m ien ia rząd u  z p a rlam en tem , w y ­
su w a jąc n a jw ażn ie jszy  m o że a rg u m en t, że  p o m y śl­

n e za ła tw ien ie te j k w estji le ży n ie ty lk o w in ten ­
c ji o lb rzy m ie j w ięk szo śc i k ra ju , a le te ż p rzy czy n i 

s ię d o u sp o k o jen ia  i s tw o rzen ia m o ż liw o śc i za ła t­
w ien ia ty ch w szy s tk ich zag ad n ień p o lity czn y ch i 

ek o n o m iczn y ch , k tó re w y m ag a ją w szy s tk ich w y ­

s iłk ó w .
N ato m ias t w  o b o z ie rząd u sąd zą , że  k o n fe ren ­

c je d o p ro w ad zą d o w y k azan ia jak  k ru ch e są a rg u -  

o raz o czy szczen ie z ręb ó w  w y k o n am p rzez o so b y  
trz ec ie n a  k o sz t w łaśc ic ie li (a rt. 4 4  ro zp o rząd ze ­

n ia P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 2 2 . III . 

1 9 2 8 r . D z. U . R . P . n r. 3 6 . p o z . 3 4 2 , a p ró cz  

teg o nałożę nań grzywnę w wysokości 
do 500. - zł.) a rt 4 8 ro zp o rząd zen ia z d n ia  

2 4 . V I. 1 9 2 7 r . o zag o sp o d aro w an iu la só w  n ie ­
s tan o w iący ch w łasn o śc i P ań s tw a  (D z . U . R . P . n r. 

5 7 p o z . 5 0 4 ). W  la sach d rzew o p o leca s ię k o ro ­
w ać za raz p o śc ięc iu .

Z arząd zen ie p o w y ższe p o d ad zą P an o w ie B u r­
m istrzo w ie , S o łty s i i P rze ł, O b szaró w  d w o rsk ich  

do ogólnej wiadomości w  sp o só b tam że  
p rak ty k o w an y .

Toruń, d n ia 6 . g ru d n ia 1 9 2 9 -

Starosta Powiatowy D r. B o g o cz .

m en ty o p o zy cy jn e j w ięk szo ści se jm o w ej, k tó ra  zd o l­

n a b y ła sk u p ić d o s ta teczn ą ilo ść g ło só w  ab y u n ie ­

m o ż liw ić is tn ien ie rząd u , a le n iezd o ln a  je s t d o  u -  

tw o rzen ia g ab in e tu , k tó ry b y  m ią ł rac ję  b y tu i m ó g ł 

sp o k o jn ie i sk u teczn ie p raco w ać.

Prezydent Rzplitej podjął inicjatywę 

wyjaśnienia sytuacji politycznej.
O sta tn ie w y d arzen ia p o lity czn e  w  s to licy  sk ie ­

ro w a ły  p o w szech n ą u w ag ę n a d a lszy ich p rzeb ieg .
P o u ch w a le se jm o w ej, w y rażające j v o tu m  n ie ­

u fn o śc i rząd o w i p rem je ra S w ita lsk ieg o , n as tąp ił 

ca ły sze reg fak tó w  zw iązan y ch ze so b ą , a b io rą - 
cy ch p o czątek z te j u ch w a ły . N a  o s ta tn iem  p o s ie ­
d zen iu R ad y M in is tró w  p o d p rzew o d n ic tw em  p rem ­
je ra Ś w ita lsk ieg o w  n ieo b ecn o ści m arsz . P iłsu d ­
sk ieg o i m in . M atu szew sk ieg o (p rem je r S w ita l-  

sk i o d b y ł n a rad ę z m arsz . P iłsu d sk im  n a ty ch m ias t 

p o p o s ied zen iu ), u ch w a lo n o , że rząd n a  sk u tek  

w y n ik ó w  g lo so w an ia zg ło si d y m is ję .

Przesilenie gabinetowe.
O  w y n ik u g ło so w an ia w  S e jm ie  i p o s tan o w ie­

n iu R ad y M in is tró w zaw iad o m ił p . P rezy d en ta  
R zp lite j p rem jer Ś w ita lsk i. W  rezu ltac ie p . P re ­

zy d en t d y m is ję p rzy ją ł, co zn a laz ło w y raz w  n a ­

s tęp u jący m  fo rm aln y m  d ek rec ie :
D o p . d r. K az im ie rza Ś w ita lsk ieg o , P rezesa  

R ad y m in istró w  w  W arszaw ie .

P rzy ch y la jąc s ię d o p rzed s taw io n e j m i p ro ­

śb y o d y m is ję , zw a ln iam P an a z u rzęd u P rezesa  
R ad y M in istró w w raz z ca ły m  g ab in e tem  i p o ru -  

czam  P an u i w szy stk im  n as tęp u jący m  P an o m  m i­
n is tro m  i k ie ro w n ik o w i M in is te rs tw a S k a rb u d a l­

sze k ie ro w n ic tw o sp raw am i p ań s tw o w em i aż d o  

ch w ili p o w o łan ia n o w eg o R ząd u .
P o d p isan o : Ig n acy H lo ścick i, P rezy d en t R zp li­

te j P o lsk ie j.
K az im ie rz Ś w ita lsk i, P rezes R ad y m in istró w .

R ó w n o cześn ie p . P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 

p o d p isa ł o d p o w ied n ie d ek re ty d o p o szczeg ó ln y ch  

p p . m in istró w i k ie ro w n ik a m in iste rstw a  S k a rb u , 
zw a ln ia jąc ich z za jm o w an y ch u rzęd ó w  i p o leca-
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jąc pełnienie dotychczasow ych funkcyj aż. do czasu  
pow ołania now ego rządu.

Inicjatywa P. Prezydenta.
W  zakończeniu sobotnich w ydarzeń kancelarja 

cyw ilna p. Prezydenta Rzplitej w ydała późnym  
w ieczorem  następujący kom unikat:

Ze w zględu na to, że w iększość sejm ow a któ­
ra w dniu 6 grudnia b. r. uchw aliła votum  nie­
ufności dla gabinetu p. K azim ierza Św italskiego  

nie sprecyzow ała dostatecznie sw ego stanow iska  
co do pozytyw nej m ożliw ości w yjścia z w ytw orzo­
nej przez siebie sytuacji ze w zględu na to, że w  
zw iązku z otw artem przesileniem gabinetow em  
będą m usiały ulec z konieczności zatam ow aniu  
prace nad budżetem , do którego now y rząd zechce 
zapew ne ustosunkow ać się ponow nie oraz z uw a­
gi że w skutek  tego stanu rzeczy w ytw orzy się sy­
tuacja szczególnie ciężka i trudna. Pan Prezydent 
postanow ił w drodze konferencyj ustalić położenie, 
które w zm aga rozw iązania.

K om unikat pow yższy nadano ze Spały dokąd  
p. Prezydent Rzplitej w yjechał w sobotę w ieczo­
rem , P. Prezydent pow róci do stolicy w ponie­

działek.
K oła polityczne w w yniku tych w ydarzeń przy­

puszczają, że dalsze  konferencje odbędą się w  obec­
ności m arszałka Piłsudskiego. W ezm ą w nich  
praw dopodobnie  udział i przedstawiciele  tych  klubów  
sejm ow ych, które głosow ały przeciwko rządow i p. 
Św italskiego. N aogół panuje m niem anie że opo ­
zycja sejm ow a znalazła się w położenia bez 

w ejścia.

W oczekiwaniu.
W Sejm ie zapanow ała cisza, w idać, że fak­

tycznie m am y do czynienia z przesileniem gabine­
tow em ., N ie w iadom o, w jakim kierunku potoczą  
się narady. W każdym razie klucz rozw iązania  
sytuacji leży w ręku p. Prezydenta Rzplitej.

Kto obejmie ster Rządu?
W  a r s z a w a. 8. 12. W zw iązku z przyję­

ciem w czoraj 246 głosam i przeciwko 120 w niosku  
o votum nieufności dla rządu, prem jer Sw italski 
udał się do m arszałka Piłsudskiego, z którym od­
był przeszło godzinną rozm ow ę. Prem jer uda się 
dziś na Zam ek z decyzją Rady m in. Sfery poli­
tyczne sądzą, że prem jer Św italski w ręczy Prezy­

dentow i Rzplitej prośbę o dym isję gabinetu.
Z źródeł autorytatyw nych donoszą, że najpo­

w ażniejszym kandydatem na prem jera jest m in. 
skarbu M atuszew ski albo też szefostw o  rządu obej­
m ie sam Piłsudski. Z drugiej strony dow iaduje ­
m y się, że utw orzenie now ego rządu zostanie po­
w ierzone dem onstracyjnie Św italskiem u.

Klemens Junosza.

Stracone szczęscio.
(C iąg dalszy). 37

Panna H arta, nie ubliżając jej śliczności, w y­
glądała jak półtora nieszczęścia; sędzina siedziała 
jak na szpilkach; Stanisław ledw ie, że się czasem  
odezw ał, a ksiądz dobrodziej także był niesw ój. 
Errare hum anum est, co znaczy: człek się m oże 
poszkapić, w ięc i ja też m oże się m ylę, ale zda- 
je m i się, że niepotrzebnie tego  szwaba z córeczką 
zapraszali. '

—  N ie podobał ci się?
—  Cóż! szw ab jak szw ab, zdaje się człow iek  

gładki i w ista nie źle zna, ale córeczka?
—  G ra pięknie.
—  Praw da, ale m a jakieś w oczach  św iderki. 

Już to ja m yślę, że sędzina dobrze sw em u  jedyna­
kow i uszu natrze za to, że się do ow ej niem ecz. 
ki absztyfikował. M a nos! pow iadam ci, kanoniku, 
że sędzic m a nos, bo choć sam z siebie niebiedny, 
ale niem eczka będzie m iała alterum tantum , nie  
licząc św iderków w oczach.

—  Posądzasz go?
—  Czasy! czasy, księże dobrodzieju, m łodzież  

dziś praktyczna, a niem eczka będzie m iała pienię­
dzy ad libitum , co znaczy: pełen w óz. Pow iadali 
m i żydzi, że stary K intz m a kapitały w ban­
ku...

—  I cóż to m oże sędzica obchodzić? o ile m i 
w iadom o, zajęty jest panną M artą.

—  N iby, były podobno jakieś aprehensje w  
tym kierunku, ale porów naw szy, to panna M arta,

Polska narazie nie może się rozbroić 
Znamienne przemówienie Lloyda George’a.

Lloyd G eorge w ygłosił w angielskiej izbie  
gm in w ielką m ow ę na tem at konieczności aktyw ­
niejszego rozbrojenia. M ów ca napad! w ostrych  
słow ach na działalność rozbrojeniową Ligi N aro­
dów , biorąc w  obronę propozycje sow ieckie, jako  
zasługujące na szczególne rozw ażenie. W edług  
Lloyd G eorge ’a, rozbrojenie w e w schodniej Euro ­
pie uzależnione być m usi od akcji rozbrojeniow ej 
Sow ietów .

„N ie m ożna m ieć żadnej pretensji do Polski

10 tysięcy połączeń telefonicznych.
W arszawa. W czoraj i przedw czoraj W ar­

szaw ska Centrala telefoniczna obciążona była do  
m axim um . M usiano zdw oić służbę, aby podołać  
pracy. W ciągu ubiegłych dw u dni załatw iono 10  
tysięcy połączeń m iędzym iastow ych.

Odjazd posła Bogomołowa.
W arszawa. D otychczasow y poseł sow ie­

cki w W arszaw ie Bogom ołów opuścił w czoraj w ie­
czorem W arszaw ę, udając się w raz z rodziną do  
Londynu na now e stanow isko radcy am basady. 
W raz z p. Bogom ołow em udał się do Londynu p. 
Briliand Sokolników , now o m ianow any am basador  
sow iecki w Londynie, który przejazdem zatrzym ał 
się w czoraj w W arszaw ie przez kilka godzin.

Poseł Bogom ołow przed odjazdem przybył nie­
oczekiw anie do Belwederu, gdzie zostaw ił w adju- 
tanturze sw ój bilet M arszałkow i Piłsudskiem u.

IH im o definityw nego objęcia now ych funkcyj 
w Londynie, pos. Bogom ołów nie złożył jeszcze p. 
Prezydentow i listów odw oław czych.

O djeżdżających dygnitarzy sow ieckich, żegnało  
na dw orcu liczne grono funkcjonarjuszów sow ie­
ckich w W arszaw ie oraz nacz. H olów ko z ram ie­
nia M . S. Z,

Nadażycia przy dostawie progów 
kolejowych.

W arszaw a. K om isja sejm ow a dla zba­
dania nadużyć przy dostaw ie progów kolejow ych  
zakończyła w czoraj sw e badania, stw ierdzając nie­
dokładności popełnione przez urzędników dyrekji 
kolejow ej przy zaw ieraniu um ów z dostawcam i. 
U chw alone spraw ozdanie i w nioski które zostaną  
przedłożone Sejm ow i. W w nioskach tych kom isja 
dom aga się pociągnięcia do odpow iedzialności 
karnej niektórych urzędników kolejow ych. 

oprócz pięknych buziaków , niby w iele w ięcej nie  
m a, naw et finalnie biorąc, żeby nie ksiądz dobro­

dziej...

—  Et, dajno jegom ość pokój, uw iązałeś się 
dziś, by gderać. .N iem ka ci w głow ę w eszła jak  
gw óźdź i basta.

—  M oże, ale nie uw ziąłem się. O t, tak, w y­
gadał się człek przypadkiem , ;volens nolens, jak  
przed przyjacielem , a przyjaciel pow iada, że nie­
praw da. K to z w as tam w ie, gdzie teraz praw da 
m ieszka? Ja tego dochodzić nie będę. V ita bre­
vis, pow iada m ędrzec, co znaczy po polsku: Szym on  
oczy zasypie.

Przy bladem św ietle księżyca m ożna było do­
strzec w ieżyczkę kościoła w K om ornie i niebaw em  
podróżni nasi znaleźli się przed w rotam i ple­
ban)  i.

K siądz zapraszał do siebie, lecz pan O nufry  
śpiący już był dobrze —  i pospieszył do do­
m u.

V I.

U płynął tydzień. Przez ten czas pan Jan  
był raz w Zieleńce, ałe niefortunnie trafił, gdyż 
ani Stąnisława, ani panny M arty w dom u nie za­
stał. A kurat tego dnia w yjechali oboje po jakieś 
spraw unki do m iasta.

Zostawił w ięc bilet i po chw ilow ym nam y­
śle kazał się zawieść do Bogatego, do K int- 
zów .

Tam dw ór urządzony był z pew ną elegancją 
i kom fortem .

W  obszernym przedpokoju był służący, który  
pobiegł natychm iast zam eldow ać gościa i pow ró­
ciw szy niebawem , poprosił do m ałego, bardzo gu- 
stow nie urządzonego saloniku.__________________

i Rum unji, że się nie rozbrajają —  m ów ił Lloyd  
G eorge —  jeżeli po tam tej stronie granicy utrzy­
m yw ana jest olbrzym ia arm ja, hołdująca doktry ­
nom , które w obu w spom nianych państw ach trak ­
tow ane być m uszą, jako zgubne i destrukcyjne, a 
które w każdej chw ili pchnąć m ogą tę arm ję po­
przez granicę. Już raz tak się stało w stosunku  
do Polski, a m oże się to stać znow u, w ięc istotnie  
Polska nie m oże się rozbroić, dopóki Rosja nie  
jest rozbrojona".

Bolączki i potrzeby stano średniego
W drugim dniu X I-go kongresu  m ieszczańskie­

go, tj. w poniedziałek o godzinie 10-ej rano roz­
poczęły się w sali Rady m iejskiej dalsze obrady, 
pośw ięcone referatom , dotyczącym obecnej sytu­
acji gospodarczej m ieszczaństwa, rzem iosła i drób*  
nego handlu.

O bradom przew odził w icep. m . K rakow a dr. 
W ielgus. Po otw arcia obrad w ygłoszono cały sze­
reg referatów, m . i prof. H . M ianow ski „Przyszłość 
rzem iosła i drobnej w ytw órczości a sam orząd go­
spodarczy*  •. W referacie tym prelegent m . i 
stw ierdził, że dalszy rozwój rzem iosła i drobnej 
w ytw órczości uzależniony jest od rozwoju i usta­
w ow ego uregulow ania w yszkolenia zawodow ego  
a zw łaszcza od celow o prow adzonej pracy w sa­
m orządach gospodarczych, racjonalnej polityki kre­
dytow ej, celow ej produkcji itd. Pozatem m ów ca 
podkreślił, iż pożądanem  jest bardzo, aby w naj­
bliższym czasie nastąpiło połączenie  w ydziału rze­
m iosł i drobnego przem ysłu z departam entem  
szkolnictw a zaw odow ego w jeden departam ent.

2 kolei o sytuacji gospodarczej państw a w y­
głosił przem ów ienie poseł H , Brun.

Po przem ów ieniu posła H . Brana castąpiła  
przerw a, poczem obrady w znow iono o godz. 4.30  
popoł. Referaty w ygłosili poseł A ntoni Snopczyń- 
ski, pt. „Zagadnienia kredytow e", r-ca M ierzejew ­
ski pt. „Zagadnienia organizacyjne handlu detali- 
cznego". radny M ańkow ski „O gospodarce sam o- 
rządow ej“ , radna p. A nna Brzezińska „O udziale  
społeczeństw a w akcji obrony w ytw órczości krajo ­
w ej", oraz red. A rtur Zabęski pt. „A ktualne za­
gadnienia rzem iosła". Po referatach w yw iązała 
się ożyw iona dyskusja.

W dalszym ciągu pow zięto szereg doniosłych  
dla m ieszaństw a polskiego rezolucyj, na czem  obra­
dy kongresu zostały zakończone.

N ie było tam ani błyskotek ani św iecidełek’ 

m eble starożytnego fasonu, pokryte ciężką jedw ab­
ną m aterją, koronkow e firanki i dw a w azony palm  
przepysznych stanow iły całą ozdobę tej kom naty. 
W kącie na słupie m arm urow ym stała jakaś sta­
rożytna am form a, a bronzow y zegar, rów nież an­
tyk, w skazyw ał godzinę.

Po kw adransie oczekiw ania, które pan Jan u- 
rozm aicał sobie przeglądaniem album ów  i sztychów  
w eszła panna K intz w tow arzystw ie bardzo otyłej 
osoby.

—  D ługo pan dałeś czekać na siebie —  rze- 
kła —  cały tydzień, lecz lepiej późno uniżeli nig­
dy; pozw ól pan, że go przedstaw ię m ojej 
cioci.

O tyła dam a, z pełnym godności gestem , ski 
nęła głow ą.

—  O jciec m ój —  m ów iła dalej panna —  w  
tej chw ili jest w lesie, ale spodziew am się, że za 
godzinę pow róci; będzie bardzo kontent, gdy za­
stanie gościa. Jesteśm y tu prawie jak obcy, m a­
ło kto u nas byw a; gdyby nie m uzyka i książki, 
byłoby m i tu bardzo a bardzo sm utno. Czy był pan  
w Zielonce?

—  Stam tąd w łaśnie jadę.
—  Jakże się m iew a panna M arta? Bardzo  m i­

ła i inteligentna ta osóbka pragnęłabym koniecz­
nie zjednać sobie jej przyjaźń. N ie w iem  jednak, 
czy m i się to uda, jest bo jakoś  dziw nie pow ażna. 
Robi ona na m nie w rażenie statysty, zajętego  niez­
m iernie w ażnem i spraw am i. Przy jej urodzie i 
w dzięku m łodości tw orzy to szczególny kontrast, 
a ja bardzo lubię kontrasty.

—  Tak, Izia lubi kontrasty pasjam i —  odez­
w ała się otyła dam a —  zaw sze je lubiła od dzie­
cka. B

(C iąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Toruń. (W y sta w a p la s ty k ó w ). W  n ie d z ie *  

lę z o s ta ła o tw a rta w  T o ru n iu w y s ta w a o b ra zó w ,  

u rz ąd z o n a s ta ra n ie m  p la s ty k ó w  p o m o rsk ic h i T o  w . 

S z tu k P ię k n y c h , w  k tó re j w z ię ło u d z ia ł 3 0 w y ­

s ta w c ó w . O tw a rc ie w y s taw y z a in a u g u ro w a ł w ic e -  

p re z e z p la s ty k ó w  p o m o rsk ich a r t. m a i. R u p n ie w -  

sk i, p o o z e m p re z y d e n to w a m . B o lto w a .d o k o n a ła  

p rz e c ię c ia  w stęg i. W y sta w a p rz e d sta w ia s ię o k a ­

zale i p o s ia d a o b ra zy p ie rw sz o rz ę d n e j w a rto śc i  

a r ty s ty c z n e j. W y sta w ę c e ch u je c h a rak te r w y b it­

n ie re g jo n a ln y , d o m in u je k ra jo b raz p o m o rsk i, ty p y  

ry b a k ó w  i o b ra z y p rz ed s ta w ia jąc e  k ra jo b ra z m o r­

sk i. T w ó rc z o ść m a la rsk a w  ty m  k ie ru n k u w y k a ­

su je n ie ja k o d ą ż n o ść d o sp o p u la ry z o w an ia  p o lsk ie ­

go m o rza i G d y n i w śró d  sz e ro k ie g o o g ó łu sp o łe -  

•c z e ń stw a , W  te j d z ie d z in ie  p rz o d u ją n a  w y s taw ie : 

R u p n ie w sk i, F id a n z a , S u c h e n ak  i M a zu rek . P ię k ­

na je s t g ra fik a p ro f . M ą d ra li i św ie tn e a k w a re le  

G ę stw io k ieg o , k tó re g o fa n taz ję n a te m a t „ S ta ry  

T o ru ń “ m a z ak u p ić m u ze u m  m ie jsk ie . P o n a d to  

na w y ró ż n ie n ie z a s łu g u ją : F a sz y ń sk i, G ro ss , G a ­

je w sk i, R u d o w icz . R a cz k o w sk i i in n i. N o w o śc ią  

te j w y sta w y są p ra ce fo to g ra f ic z n e p o r . B ilc z e w -  

sk ie g o i Z arę b y .

Zmiana nazwy ul. Głównej. D o ty c h ­

c z a s u l. G łó w n a w  P o d g ó rz a  z m ien io n ą z o s ta ła , n a  

p o d s ta w ie u c h w ały R a d y M ie jsk ie j n a u l. G e n . 
P u ła sk ieg o .

O materjały dla archiwum miejskie* 

go. (O d e z w a ) . M a g istra t m ia sta  T o ru n ia p o d ją ł  

w  o b e c n y m  c z a s ie w a żn e d z ie ło w  z a k re s ie ż y c ia  

k u ltu ra ln e g o m ia s ta , m a ją c e n ie p o ś led n ie te ż z n a -  

c z en ie d la c a łeg o P o m o rz a . Je s t n ie m  z o rg a n iz o ­

w a n ie n a  z a sa d a c h  n a u k o w y c h  A rch iw u m  m ie jsk ie ­

g o . W  te j m ie rz e m u s i n a p ra w ić z a n ie d b a n ia p o ­

p e łn io n e p rze z o k u p an tó w , k tó rz y z a n ie d b a li ta k  

k o n ie c zn y d la n a u k o w e j p ra c y a rch iw a ln e j 

d z ia ł b ib ljo te k i p o d rę c z n e j. P ra g n ąc n a p ra ­

w ić p o p e łn io n e b łę d y a z a ra z e m w  o rg an iz u -  

ją c e m  s ię n a n o w o a rc h iw u m s tw o rz y ć rz e te ln y  

w a rsz ta t p ra c y n a d d z ie ja m i P u m o rz a , z w rac a s ię  

tą  d ro g ą z a p e le m d o a u to ró w , k tó rz y p isa li lu b  

p isz ą o T o ru n ia , je g o  d z ie ja ch , a ta k ż e o d z ie ja c h  

P o m o rza , a b y b y li ła sk a w i n a d sy ła ć sw e d a w n e i 

b ie żą ce  p ra c e  d a  A rc h iw u m  m ia s ta  T o ru n ia . S z c z e ­

g ó ln ie p o ż ą d a n e są o d b itk i i n a d b itk i o ra z w y c in ­

k i z c z aso p ism , z w łasz cz a n ie b ę d ą c y ch w  h a n d lu  
k s ię g a rsk im .

A p e lu ją c d o a u to ró w , M a g is tra t m . T o ru n ia  tu ­

sz y , iż w  te j a k c ji, d ą ż ą c e j d o s tw o rz e n ia w  T o ru ­

n iu  o ś ro d k a b a d a ń  re g io n a ln y ch  n a d d z ie ja m i P o ­

m o rz a , z y sk a n a le ż n e p o p a rc ie .

T o ru ń , w  g ra d n iu 1 9 2 9 r .

M a g is tra t m . T o ru n ia .

Grudziądz. (B u d że t Iz b y R z e m ie ś ln icz e j) . 

P le n u m  Iz b y rz e m ie śln ic z e j w  G ru d z ią d z u u c h w a ­

l i ło  b u d że t Iz b y  n a ro k 1 9 3 0  w  w y so k o śc i 1 9 8 .3 6 0  

z ł. U c h w a lo n o ró w n ie ż w y asy g n o w a ć n a o k rę t  

. ,P o m o rz e ‘* 2 /2 0 0 z ł. P o z a te m  p o s ta n o w io n o o «  

tw o rz y ć p rz y  Iz b ie m u z e u m  te c h n ic z n e .

Z Polskiego Białego Krzyża. D n ia  

3 . X II. 1 9 2 9 r . o d b y ło s ię w  sa li D o m u Ż o łn ie ­

rz a P o lsk ie g o  W a ln e  Z e b ra n ie  T o w . B ia łe g o  K rz y ż a .

P o sp raw o z d an iu z a rz ąd u , k tó re m u u d z ie lo n o  

a b so lu to rju m , n a s tą p ił w y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u .

Z a rz ą d p o d z ie lił s ię n a 3 se k c je , a m ia n o ­

w ic ie : p a n  s ta ro s ta  N ie p o k u lcz y c k i, a d w . D r. S te in ,  

p p u łk . W a ra d z y n , M a jo r P ią tk o w sk i, R o tm is trz  N e -  

g o w sk i, In ż . E lza n o w sk i, In sp . S ta szk o i p a n i  

P o lak ie w ic zó w n a , d a je g w a ran c ję , ż e  im p rez y  p rz e z  

P B K . u rz ąd z a n e , n ie ty lk o  b ę d ą o b lic z an e n a K a ­

sę , le cz ż e z a d o w o ln ią p o d w z g lęd e m  w y k w itu i 

sm a k u n a w e t n a jw y b re d n ie jsz e w y m a g an ia ty c h  

k tó ry m o św ia ta i d o b ro ż o łn ie rz a P o lsk ie g o n a ’ 
se rc u le ż y .

N a k o n c e rc ie , u rz ąd z o n y m  p rz e z P B K . o p ró c z  

to m b o li i tp . n ie sp o d z ia n e k b ę d z ie w y b o ro w y b u fe t 

z ao p a trz o n y  w  n a jro z m a itsz e sm ak o ły k i i n e k ta ry  
po n a jn iż sz y c h  c e n a c h .

D o ja z d i p o w ró t n a te n K o n c e rt tra m w a jam i  

z a p e w n io n y , a k o sz ta w stęp u  w y n o sz ą ty lk o 5 0  g r . 

d o 1 -g o z ło teg o o d o so b y .

Nowy adwokat. Ja k s ię d o w ia d u je m y ,  

o s ie d la s ię ja k o a d w o k a t z n a n y i c en io n y w  m ie ­

śc ie n a sz e m  sęd z ia e m ery to w a n y  p rz y  są d z ie O k rę ­

g o w y m  p . d r . S te in , k tó ry  w  ty c h d n ia ch  o tw ie ra  

sw ą k a n c e la r ję p rz y u l. J . W y b ic k ie g o  n r . 8 9 .

P . d r . S te in o w i z o k a z ji o tw a rc ia k a n c e la r ji  

sk ła d a m y n a jse rd e cz n ie jsz e ż y c ze n ia  s ta ro p o lsk iem :  

„ S z c zę ść B o ż ec ,

Boguszewo. (N ag ły z g o n ) . U m a rł tu

B o g u ta . W  p e w n e j c h w ili u s ły sz e li w sp ó łp rac o w n i ­

c y o k rz y k „ b u ra k i m n ie z a b iły“ , p o c ze m  o p u śc ił 

s ię n a z ie m ię i p o c h w ili ju ż n ie  ż y ł. P o n ie w a ż  

p ro k u ra to rja n ie d o ść w c z e śn ie z o s ta ła p o w iad o ­

m io n a ó w y p a d k u , o g lę d z in y w z g lęd n ie se k c ja  

z w ło k o d b y ć s ię m o g ły d o p ie ro  s ió d m eg o  d n ia , p o ­

c z em  n a s tą p ił p o g rz eb  w  L isn o w ie .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 9 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

KALENDARZYK.

P o n ie d z ia łek : L e o k a d ji, W a le rji .

W to re k , L o re t. M e lc h ja sza .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu  p . d r . 

N a p ió rk o w sk i. 

NOCNY DYŻUR APTEK.

„ A  p te k a  p o d O rłem '* p . W o lsk ie g o .

— Jubileusz 25-lecia. M ie jsco w e T o w . 

św . W in c en te g o a P a u lo o b c h o d z i w  d n iu 1 1 -y m  

g ru d n ia 2 5 -le c ie z a ło ż e n ia . Z o k a z ji te j o d b ę d z ie  

s ię u ro c z y ste n a b o ż e ń s tw o w n o w o p o św ię c o n e j 

k a p lic y s s . e ź b ie ta n e k . W ie c z o re m  a k a d em ja . —

— Szczęść Boże nowonabywcy. D o ­

w ia d u je m y s ię , ż e c en io n y  w  m ie śc ie n a sz e m  o b y ­

w a te l, a z a raz e m  su m ie n n y p rz ed s ięb io rca , p . T a ­

d e u sz R a d o m sk i o b ją ł z  d n ie m  1 g ru d n ia  p rz ed s ię ­

b io rs tw o ro ln ic z o -h a n d lo w e o d p . F e e se ra .

N a te m  m ie jscu ż y c z y m y p . R a d o m sk ie m u  

p o w o d ze n ia w  d a lsz e m  p ro w a d ze n iu p rz e d s ię b io r ­

s tw a . S z c z ę ść B o ż e .

— Falsyfikat biletu bankowego 20-o 

Złotowego. W o s ta tn ich  d n ia c h  z a trzy m a n o  fa l­

sy f ik a t b ile tu b a n k o w e g o 2 0 -z ło to w e g o z d a tą 1  

m a rca 1 9 2 6 r . F a lsy f ik a t te n w y k o n a n o n a p a ­

p ie rz e z w y c z a jn y m , sz a ry m , g ła d k im , p o d c z a s g d y  

b ile ty a u ten ty c zn e  d ru k o w a n e są n a p a p ie rz e ry p -  

so w a n y m . K o lo ry fa rb c iem n ie jsze , b ru d n e .  

Z n a k w o d n y z p o d o b iz n ą k ró la K a z im ie rz a W ie l­

k ie g o , l ic zb ę ,2 0 * i sk ró te m  „ Z ł.* * , w y k o n an o  z a -  

p o m o c ą n a d ru k u fa rb ą b ia łą n a m a rg in e s ie p rz ed ­

n ie j s tro n y , w sk n te k c z e g o  je s t o n  n ie w id o c z n y n a  

o d w ro tn e j s tro n ie b ile tu .

S ia tk a , m a ją c a im ito w a ć  ry p so w an y p a p ie r , 

w y k o n an a  je s t ró w n ie ż z a p o m o c ą fa rb y  b ia łe j, le cz  

ty lk o  n a p rz ed n ie j s tro n ie b ile tu . R y su n k i, z w ła ­

sz c z a w  d ro b n y c h sz cz e g ó łac h , są z a m a z an e , f rag ­

m e n ty z a ś ry su n k ó w  s ty liz o w a n y c h  k w ia tó w  i p ta ­

k ó w  n ie w y k a z u ją w y ra z is to śc i c ie n io w a n ia , ja k  n a  

b ile ta c h  a u te n ty c z n y c h .

N a p isy i p o d p isy m a ją k o n tu ry z a m a z a n e .

C y fry w  n u m e ra c ji, n ie ró w n o  ro z s taw io n e , w y ­

k o n a n e są fa rb ą c iem n ie jszą .

F a lsy f ik a t je s t n a o g ó ł d o sy ć u d a tn y  i n a  

p ie rw sz y rz u t o k a tru d n y d o ro z p o z n a n ia .

— Pokwitowanie. N a rz e cz u b o g ic h  

m ia sta C h e łm ż y p rz e s ła ł k u p ie c p . W ład y s ła w  Ja n ­

k o w sk i z u l. D o ja z d o w e j, 1 8 p a cz e k c y k o r ji i 2 2  

p a c z ek k a w y s ło d o w . S k ła d a ją c sz la ch e tn e m u  

o fa ro d a w c y se rd ec z n e p o d z ię k o w a n ie , p o le c a m  g o ­

rą c o sp ra w ę  d o ż y w ia n ia u b o g ic h ła sk a w e j p a m ię c i  

n a p o d o b n e c e le z a w sze o fia rn e g o m ie jsc o w e g o  

k u p ie c tw a . D e c e rn e n t sp ra w  a b o g ic h .

— Cześć Hallerczykom. W  n ie d z ie lę  

o d b y ło s ię w  „ W illi N o w e ja p rz e d sta w ie n ie  o b ra za  

re lig ijn e g o  z IX . w . p o  C h ry s tu s ie , p t. „ G e n o w e fa " ,  

C a ło ść o b raz u w y p a d ła n a d e r im p o n u ją c o , 

S z c ze g ó ln ie f ra g m en ty z ż y c ia G e n o w e fy  w  w ię z ie ­

n iu , p o b y t G o la w  w ięz ie n iu  o ra z ro z p a c z Z y g fry ­

d a p o u trac ie ż o n y b y ły o d d a n e p rz e z a k to ró w  z  

ta k ie m  u c z u c ie m , ż e w id z o w i, k tó ry p rz en ió s ł s ię  

m y ś lą d o ó w c z e sn e g o w ie k u , n a p raw d ę sc en y  te  
k re w  w  ż y ła c h  m ro z iły .

Im p o n u ją c y te n w y n ik m o ż n a z a  w d z ię cz y ć w  

p ie rw sz y m  rz ę d z ie n ie s tru d z o n e j i w y trw a łe j p ra ­

c y a k to ró w , k tó rz y n ie sz c z ę d z ili p ra c y , c z asu n i 

p o św ięc e n ia , b y w y s tą p ić z .Genowefą", ta k  

ja k  te g o  w y m a g a p o w ag a  c a łe g o d ra m a tu .

Z d ru g ie j s tro n y w y sz c z e g ó ln ić m u s im y p ra ­

c ę , p e łn ą p o św ię c e n ia re ży se ra , p . K ra w ic iń sk ie g o ,  

k tó ry  u m ia ł w  a k to ró w  w lać ta k ie u c z u c ie , ż e w i*  

d z o m  n a p raw d ę z d a w a ło s ię , iż n ie je s t to g ra  

a k to ró w , le cz rz ec z y w is to ść .

P o d z ię k o w a ć m u s im y  ta k ż e Z a rz ąd o w i H a lle r-  

. z  A 0 * 1  _ ■ g ° r^ ^ y m  p re ze se m , p . P ia sec k im , ż e

Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we wtorek dnia 10 grir 
dnia 1929 r. po południu o 6 godz

P o s ied z en ie K o m is ji f in a n so w o -a d m in is tra c y j"  

n o j w  p o n ie d z ia łek  d n ia 2 4  g ru d n ia 1 9 2 9 r . p o  

p o t. o 7 g o d z in ie .

Porządek obrad:
2 )  S p ra w o z d a n ie k a so w e z a m ie sią c l is to p ad  

1 9 2 9 r . G łó w n e j K a sy m ie jsk ie j i K a sy p o b o ro ­

w e j z a k ła d ó w  m ie jsk ic h .

3 )  W n io se k  ra d n eg o p . C y m b ro w sk ie g o  i to w . 

w  sp raw ie p rz e n ie s ie n ia S ta ro s tw a d o C h e łm ż y .

4 )  W y b ó r je d n e g o  o p ie k u n a sp o łe c z n e g o w  

m ie jsc e p . Z a w a ck ie g o .

5 )  P rzy ję c ie  d o w ia d o m o śc i p ism a D y rek c ji  

O k ręg o w e j K o le ji P a ń s tw o w e j w  G d a ń sk u  z d n ia  

2 3 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r . I . d z . 3 7 4 3 8 /IIL  2 7 w 

sp raw ie p rz e jaz d u n a s ta c ji C h e łm ż a .

6 )  U z u p e łn ie n ie u c h w ały  R a d y m ie jsk ie j z  

d n ia 7 l is to p a d a 1 9 2 9 r . w  sp raw ie u d z ie le n ia je ­

d n o ra z o w e g o z a s iłk u s to so w n ie d o u c h w ały K o le -  

g ju m  M a g is tra tu  z d n ia 6 . b m .

7 )  S p raw a z a s to so w a n ia m ie jsk ie g o s ta tu tu  

o  p o d a tk u o d u m ó w  d o w z o ro w e g o s ta tu tu .

8 )  S p raw a z n ie s ie n ia p o d a tk u o d z b y tk u  

m ie szk a n io w e g o .

9 )  S p ra w a z n ie s ie n ia p o d a tk u g m in n e g o z a  

w y n a je m  m ie sz k a ń  w  h o te la c h .

9 )  S p ra w a b u d o w y b o isk a i w staw ie n ie  

k w o ty 7 .0 0 0  z ł. d o b u d ż e tu n a ro k 1 9 3 0 /3 1 w 

m y ś l u c h w a ły M a g is tra tu  z d n ia 4 . b m .

1 1 )  S p ra w a  re m o n tu  b u d y n k u p rz y u l. S ie n ­

k ie w ic z a n r . 2 3 i u c h w a le n ie w staw ie n ia k w o ty  

6 5 0 0 ,-z ł. d o d o d a tk o w e g o b u d ż e tu  n a ro k  1 9 2 9 /3 0 .  

s to so w n ie d o  u c h w a ły K o l. M a g istra tu  z  d n ia  4 . b m .

1 2 )  P rz y jęc ie d o w ia d o m o śc i u c h w a ły M a g i­

s tra tu z d n ia 2 . X . b r . w sp ra w ie o d d a n ia p ra c  

k a n a liza cy jn y c h p . K o w a lsk ie m u w /m . w b u d y n k u  

m ie sz k a ln y m  d la 1 2 ro d z in  p rz y u l. S ie n k ie w ic za .

fa k ty cz n ie z a in te re so w a ł k a ż d e g o , g d y ż n a w e t z  d a l­

sz e j o k o licy z je c h a ły s ię p o w ó zk i z g o ść m i.

Z  ra d o śc ią  d a le j s tw ie rd z ić m n s im y , ź e O b y ­

w a te ls tw o ta k  m ie jsc o w e ja k  i o k o lic z n e o c e n iło  

p o tę g ę „ G e n o w efy " i ta k  n a  p re m je rz e ja k o te ż  

n a w c z o ra jsz e m  p o w tó rze n iu  w z ię ło  g re m ja ln y u -  

d z ia ł, d a ją c te m  d o w ó d p e łn eg o z a u fa n ia Z w ią zk o ­

w i H a lle rc zy k ó w .

P u b lic z n o ść o k a z a ła ta k że w  d n iu  w c zo ra jsz y m  

m iło ść d la n a sz eg o C z c ig o d n e g o D u sz p as te rz a , k s .  

p ra ła ta S z y d z ik a , g d y ż w z ię ła so b ie d o se rca je g o  

s ło w a , w y p o w ie d z ia n e z a m b o n y i z a c h o w a ła o g ó l­

n y sp o k ó j p o d c za s  p rz ed s ta w ie n ia .

Z  b o lą ce m  se rce m m u s im y le sz c z e z w ró c ić u -  

w a g ę n a  p e w n e g o ro d z a ju  n ie ta k t z e s tro n y je d n e ­

g o k o n tro le ra b ile tó w . —  W  p rz e rw ie m ia n o w ic ie  

m ię d zy d ru g ą a trz ec ią o d s ło n ą z b liż a ł s ię o n d o  

p o w aż n y ch . O b y w a te li ,  z a jm u ją c y c h  p ie rw sz e m ie jsc a  

i ż ąd a ł „ o k a za n ia b łle tó w * * . N a sz e m z d an iem  ta  

„ c zu ło ść * z e s tro n y te g o  k o n tro le ra b y ła z b y te c z ­

n ą , g d y ż p o w aż n i O b y w a te le n ie b ę d ą c h y b a w y ­

c h o d z ić n a o sz u stw o .

Ja k  s ię d o w ia d u je m y Z w ią z e k H a lle rcz y k ó w  

z a m ie rz a z p rze d sta w io n y m , a c ie sz ą c y m  s ię  w ie l-  

k ie m  p o w o d ze n iem , w y je ch a ć z p rz ed s ta w ien ie m  
(o b ra z u  n a o k o lic ę .

O b y O b y w ate ls tw o  o k o lic zn e o c e n iło ta k że  p o ­

tę g ę i p o w ag ę „Genowefy".

Z w ią zk o w i H a lle rcz y k ó w  ż y c z y m y  n a  te m  m ie j­

sc u p o w o d z e n ia w  d a lsz e m  p rz e d sta w ie n iu .

Kino „Kiistal**.
D z iś p o ra ź o s ta tn i w y św ie tli k in o „ K ris ta l"  

n a o g ó ln e ż y c z e n ie p u b lic z n o śc i k o ro n ę tw ó rcz o śc i  

f ilm o w e j p o lsk ie j, o b ra z , o sn u ty n a t le  g ło śn e j p o ­

w ieśc i S te fan a Ż e ro m sk ie g o p t. „ P rz e d w io śn ie " .

N a d p ro g ra m w y s tę p y a k ro b a ty c z n e p . S ta n -  
d e c k ie g o  n a sc e n ie . \

Z a te m  d o „  K ris ta l  u  a .

Program radiofoniczny.
Poniedziałek, 9 grudnia.
Warszawa. 1 5 ,0 0 : K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y , 

1 5 ,2 0 : „ O  c ze m  w ie d z ie ć p o w in n a d o b ra  g o sp o d y ­

n i" — - p . M a rja C h m ie le w sk a . 1 6 ,1 5 : P ro g ra m  

d la  d z ie c i. 1 6 ,4 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n . 1 7 ,4 5 :  

M u z y k a le k k a . 1 9 ,1 0 ; „ S k rzy n k a p o c z to w a ro ln i­

c z a " . G ie łd a  ro ln ic za . 1 9 ,2 5 :  IR u z y k a z p ły t g ra -  

m o f. 2 0 , 3 0 : K o n c e r t m ię d z y n a ro d o w y  z W a rsz a ­

w y , 2 2 ,0 0 : F e lje to n o re p e rtu a ra c h  T e a tró w  n a  

Z a c h o d z ie . 2 2 ,1 5 : k o m u n ik a ty . 2 3 ,0 0 : m u z y k a  

sa lo n o w a z „ O a zy " ,

1 7 .4 5 —  1 8 ,4 5 : Poznań. K o n c e r t a r ty s tó w
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Na ogólne życzenie P. T. Obywatelstwa
w y ś w ie tla m y  dziś poraź ostatni n ie z ró w n a n e a rc y d z ie ło  f i lm o w e  p ro d u k c ji p o ls k ie j , p . t .

Kolejowa  34. „PRZEDWIOS  %|j;-

<3

Tylko jeszcze dziś!
poraź ostatni !

Początek seansów: 
o  g o d z in ie 7 1 6 i 9 1 6 ,

NADPROGRAM: Występ na scenie
S ła w n y  a k ro b a ta u k a ż e s ię n a s c e n ie i w y d a 250 zł. te m a , k tó ro z w ią ż e k a jd a n y a k ro b a ty  

p . S ta n d e c k ie g o ,

CENY MIEJSC: Łoża 1,50, rez. i ballon 1,20,1. miejsce 0,80> II. m. 0,50.

Zawiadomienie !
Z  d n ie m  1 grudnia p rz e ją łe m  Przedsiębiorstwo Rolniczo- 

Handlowe od p. ANTONIEGO FEESERA

przy ul. Chełmińskiej 31 (dawn. Gerealja)
Z okazji tej polecam  :

m ą k ę  żytnią i pszenną I jakości
w ę k i e ł  i drzewo opałowe
Paszę, nasiona wszelkiego rodzaju, sztuczne nawozy pp.

Kupuję w każdej ilości .*
Zboże i nasiona wszelkiego rodzaju

po najwyższych cenach dziennych

Tadeusz Radomski
Przedsiębiorstwo rolniczo  -handlowe

Chełmża — P o m o rz e

ul. Chełm ińska 21 T e le fo n  1 3 7

P o w o łu ją c  s ię  n a  p o w y ż s z e o g ło sz e n ie , d z ię k u ję  m o je j S z a n , K lie n te l i  

u p rz e jm ie  z a z a u fa n ie , ja k ie m  m n ie d o ty c h c z a s d a ż y ła  i p ro s z ę  o  o d n o s z e ­

n ie  s ię  z te in  s a m e m  z a u fa n ie m  d o  m e g o  n a s t . p . T a d e u s z a R a d o m s k ie g o .

ANTONI FEESER.

(
Obywatelstwu m. Chełmży i okolicy M  

p o le c a m  s ię  d o w y k o n y w a n ia w s z e lk ic h p ra c J J 
ślusarsko-budowlanych || 

Q jak: konstrukeli żelaznych, parkanów (siatko- CI 

Iwych i żelaznych), ogrodzeń grobowych, insta-
lacyj wodociągowych £ kanalizacyjnych, spawań II 
autogenicznych (Autogenische Sehweissung) II 
wszystkich metali oraz reparacyj pomp i roz- II 
maite inne prace wchodzące w za kres ślusarstwa  
P ra c ę  w y k o n u ję  s o l id n ie , f a c h o w o  i p o d  g w a ra n c ją , p o c e n a c h  k o n k u re n - IW  

□  c y jn y c h . —  P rz y  w ię k s z y c h  p ra c a c h  d a ję  d o g o d n e  w a ru n k i . JTN
P o s ia d a ją c w ie lo le tn ie f a c h o w e  d o ś w ia d c z e n ie , z a p e w n ić m o g ę r z e te ln e LJ 

1 p rz e p ro w a d z e n ie w s z e lk ic h p ra c  z  g w a ra n c ją k ilk u le tn ią .

Władysław Czarnecki
Zakład ślusarsko-budowlany

ą Strzelecka JJ. CHEŁMŻA Strzelecka 2. »ł

S ta c ja  A u to b u s o w a

IjO lliOH 1 

książeczkę woj 
skową  n a  n a z w isk o  

A lfo n s O rn a s  z K ie ł-  

b a s in a , n in ie js z e m  

u n ie w a w a ż n ia m .

Alfons Ornas.

O d z ie  k u p is z n a jta n ie j  n 

na gwiazdkę ■
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O b ia d y z 3 dań 1,35 zł. g o rą c e  p o tra w y o ra z n a p o je  

w s z e lk ie g o  g a tu n k u  o  k a ż d e j p o rz e  d n ia .

Lokal obok przystanku tram wajowego 
5  m inut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja ó la carte już od 80 gr. pocz.

Właściciel: Józef Grzeszkowiak.
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M ie js c e s p o tk a n ia  d la  p rz y je z d n y c h

Tysiące 
x h o ry c h n a  k a ta r to- 

ą d k a , w z d ę c ia , k u r ­

c z e , b ó le , n ie s tr a w ­

n o ś ć , b ra k a p e ty tu ,  

o g ó ln e o s ła b ie n ie e t  

c e te ra ,  o d z y s k a ło  z d ro  

w ie , u ż y w a ją c z io ła  

s ła w n e g o  n a  c a ły  

ś w ia t D r . D ie tla , p ro ­

f e s o ra U n iw e rs y te tu  

J a g ie l lo ń s k ie g o . Ż ą ­

d a jc ie  b e z p ła tn e j b ro ­

s z u ry  p o u c z a ją c e j .

A d re s :

Liszki • Apteka

8ii8 świnie 
p ry w a tn ie , a ta k ż e  

w y k o n u ję  w y ro b y  m ię ­

s n e . Z g ł, p rz y jm u je  

R. URBAŃSKI 
Chełmża

u l . H a lle ra 1 9 .

Idż do składu

Wojciech Ralcerowicz
Chełm ża : Rynek 13.

ta m  k u p isz  n a jta n ie j szkło, 
porcelanę, fajans, na-

—  krycia stołowe, noże, 
O widelce, łyżki alpako- 
- we, serwisy kawowe 
z i obiadowe, garnitury  

kuchenne, tablety ni-
1“ kłowe o ra z  w s z e lk ie  s p rz ę ­

ty  k u c h e n n e i d o m o w e ja k o  

p re z tn ly g w ia z d k o w e !

FP. Urzędnikom na raty!
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GDZIE m ożna tanio otrzym ać d r u k i?
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz Otrzymasz na każdy czas!

szybko i tanioTTT
Druki rozm aitego koloru ! 

Urzędowe i prywatne!

Gdzie?

Plakaty! Uwiadom ienia ślubne, zaproszenia, wizytówki^ 

jako i wszelkiego rodzaju form ularze, listy, koperty Ag 

dla przem ysłu i kupiectwa.

I JM HISIH" I
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  I  U k V U k /

Fr. Miemczyka w Chełmży Rynek Bedn. róg Hallera


